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Część Urzędowa.
Z A P O Z E W  ED Y K A LN Y .

Zofia Paszczy ń sk a , lat 27 mająca, stanu 
wolnego katoliczka, włościanka z Gminy Do
biesławie powiatu Szkalbm ierskiego, W oje
wództwa Krakowskiego, o zbrodnią morder
stwa obwiniona na teraz zbiegła i przed rę 
k ą  sprawiedliwości ukrywająca się, lubo ba
daną będąc sninniarycznie dobrowolnie przy
zna ła ,  źe dnia 5 Sierpnia 1832 r. Cecylją 
Wojtasików ę, za to iż j ą  z matką swą przed 
ludźmi szkalowała wyprowadziwszy podstę
pnie w las pod pozorem zbierania grzybów 
zamordowała przez duszenie rękami za gar
dło, kiedy przecież: przywodzi, iż odchodząc 
od niej z lasu uw ażała , że taż jeszcze iro- 
chę zjewała, i że żadnych więcej środków 
do pozbawienia je j  życia nie używała, a zze- 
znań świadków pod przysięgą badanych, tu 
dzież z protokółu obdukcji sądowej wykry
tym zostało, iż obwiniona nie z przyczyny 
szkalowania j e j ,  ale z powodu stosunków 
miłosnych, między rzeczononą ś. p. Cecylją 
W ojtasikow ą Józefem Pietrasem i nią jako 
ryw alką  pochodzących, zupełnie j ą  zamordo
w a ła ,  że w ciągu wykonywania zbrodni tej 
pogryzła  je j  palec i że usta je j  ziemią jako 
też liściaini zapchła; — przeto sąd policji 
poprawczej wydziału Jędrzejowskiego zapo- 
zywając powtórnie niniejszym edyktem ob
winioną Zofią Paszczyńską, nakazuje j e j ,  
aby w ciągu dni sześćdziesiąciu tu stawiła się

dla dania odpowiedzi na takowe obwinienie, 
gdyż po b ezskutecznem upłynieni i terminu 
tego , za zupełnie przyznającą S ę do zbro
dni ęuestionis uważaną i zacczn e osądzoną 
zostanie.

Chęciny? 14 Lutego 1834 r.
Sędzia prezyd: (podp.)

Jorkawski. Z.
Z a  zgodnośó 

Librowski. S. T .  W . M. K.

Ceny bydła i  trzody na targach za  
N ow ą Bramą i  M ikołajską fo r tk ą  

sprzedawanego.

Dnia 14 Marca 1834.
W ó l  ważący funtów 500, płacony był po 

zip: 183; krowa średnia karmna po zip: 58: 
cielę średnie po złp: 7 gr. 26. w ieprz średni 
karmny po zip: 54; chudy po zip: 30.

Przekonali się o powyższych cenach i or- 
ginął jak  zwykle podpisali.

Peszke ,— Nasturkiewicz 
W W . G. V II. i V I I I .  M. K rakow a.

G ol em liowski komin:

Część Nieurzędowa.
K R A K Ó W .

Redakcya Gazety Krakowskiej zawiada
mia swych czytelników , a mianowicie zag ra 
nicą zamieszkałych, którzy zyrzą  sobie i  nu- 
przyszłość ly d ź  zamieszczonetni w liczbie am- 
bonentow na Gazetę K rakow ską , aby wcze
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tu  te j na pocztam tach prenum erow ali, g d y  z  
opóźnienia sam i sobie winę p r z y p is z ą , nie 
otrzym awszy wszystkich numerów gazety* ja k  
to ju z  zdarzenie miało miejsce w kwartale  
bieżącym. Prenumerata kwartalna na Gazetę 
w raz z Rozmaitościami wynosi, ja k  dotąd , 
Z łp .  12. Am bonujący Rozmaitości oddziel
nie , zip . 3 zapluci', A’ u mer u Rozmaitości, któ
rych prenumerulurowie, dla spóźnienia się nie 
otrzym ali, niebuwnie będą m ieli doręczone.

—  J X .  T eodor Kiliński, znany z prac lite
rackich, przeniósł się do Poznania, gdzie w 
grono .tamecznych kanonikóó przyjęty został.

P O L S K A ,
Z  IVarszawy 10 M ur ca.

W  sali posiedzeń banku polskiego odbę
dzie się W d. 13 ł>. m. zaczynając od 9 i! 
rana publiczne włożenie do kul numerów o- 
bligacyi udziałowych, z tych Seryi, które ja 
ko  należące do szczegółowego losowania wy
ciągnięte zostały. Samo zaś szczegółowe lo
sowanie tych obligacyi rozpocznie się w d.
15 b. m. o god*. 9 z raua  w temże samem 
miejscu.

Onegdaj od-ebrano tu l is t z kantonu w 
Chinach, datowany d. 21 Października roku 
z e sz łe g o ; szedł zatem połpięta m iesiąca , co 
je s t  nadzwyczajnie prędko. Ciekawe s ą  szcze
góły które ten list obejmuje o handlu chiń
skim; naród ten ma pod tym względem wie
le podobieństwa z naazemi żydami. Rozeszła 
się tam była pogłoska o ustawie przywileju 
kompanji indyiskiej, i wielkie zrobiła wraże
n ie ;  w porcie tamecznym znajdowało się naj
więcej okrętów am erykańskich, i wiele ich 
jeszcze się spodziewano. (ja. r.)

S O U S  J A .
Petersburg  28 Lutego

Podług doniesień z CJktainy, panuje tara 
głód wielki. N.  Cesarz kazał między naju
boższych mieszkańców po 20 funtów mąki 
na jednę osobę miesięcznie wydzielać, a w 
miastach gubernjalnych przedaje się zboże 
po zniżonych cenach, Niemniój należyte s ta
ranie łożone je s t  o zapasy do przyszłego wy
siewu. Ceny zboża są pomimo tego jeszcza 
bardzo wysokie Czetwert mąki kosztuje 30 
rub. assy gnacyjnych a transport jednego cze- 
twerta na 150 do 200 wiorst wynosi do 9 
rubli. Funt mięsa wołowego kosztował da- I 
wniej 2 kopijk i ,  teraz kosztuje 20 kopijek. ]

Najdotkliwszą zaś k lęską jes t  b ra k  bydła, 
ido uprawy roli potrzebnego. (a .C .W .)

A U  S T  R J  A.
Z  W iednia  25 Lutego, 

(jestreichischer Beorbachler powiada: 
»Dziennik Tribune z  d. 12 lutego, umieścił 
obszerny artykuł zbijający twierdzenie pana 
Royer-Collard: jakoby zaprowadzeniu rzeczy- 
pospoliiej we .Francji, dawni i teraźniejsi re 
publikanie stali na przeszkodzie. — Przeci
wko temu twierdzeniu powstaje w cierpkich 
wyrazach urzędowy dziennik republikański i  
mówi: »Cóż stoi rzeczypospolitej na prze
szkodzie? Republikanie, przeszłość? Czyliż 
to oni stworzyli wypadki; nie musieliż zno
sić je  raczej? Możnaż przy takich wypad
kach za nic ważyć tych wszystkich, którzy 
niepokój i zaburzenia w kraju  wzniecają; 
tych, którzy w potajemnych związkach i klu
bach przeciwko rewolucji sprzysięgają się,... 
którzy w okropnem przesileniu vv jakiem się 
rzecz-pospolita znajdowała, tajne porozumie
nia z władzą królewską utrzymywali, a do
tkliwe walki z zagranicą, utrudniali przez 
niemniej dotkliwą walkę namiętności we
wnątrz kraju? etc. —  Bezwątpienia, odgry
wały w tej walce wyżej wymienione żywio
ły, taką  samą rolę, j a k  we wszystkich gw ał
towanych zmianach krajowych. Nie okazu- 
jeż  się z tych faktów, przeciwko którym 
Tribune powstaje, że nie inożna przypusczać 
żadnego rządu pod warunkami przeciwko j e 
go życiu wyjnierzoneini; że tak rzeczpospo- 
tita ja k  monarchja utrzymać się nie potrafią 
tam, gdzie istną tajne stowarzyszenia, a kon
spiracje wszelkiego rodzaju są  eierpiane lub 
bezkarnie uchodzą; że nareszcie pod takie- 
mi iprzypuczczeniami wszelka forma rządu 
przed nieograniczoną anarchją ustępować m u
si? — Z artyknłu dziennika Tribune, da się 
jeszcze wywieśdź to logiczne następstwo, iż 
gdyby kiedy stronnictwo republikańskie prze
wagę we Francji odniosło, pierwszym przez 
nie użytym środkiem, byłoby zniesienie klu
bów i bezwzględne przytłumienie wszelkich 
przeciwko nowemu rządowi wymierzonych spi
sków. Jeżeli przeciwko takiemu postąpie
niu nie można nic powiedzieć zapatrując się 
na niego ze stanowiska, utrzymanie rzeczy- 
pospolitej na celu m ającego, słuszność wy
m aga , ażeby i rządom monarchicznym nie 
zaprzeczano użycia środków  ich bespieczeń
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btwo i  utrzymanie zapewniających. W ątp ie -  
my ażeby ru b in ie  znalazła się gotową do 
pochwalenia tej zasady w samem jej użyciu.»

SI) chać że Cesarz Imci, odbędzie tej uio* 
gry podróż po krajach swoich.

Niektóre gazety głoszą już  szczegóły pra
wa o wolności d ru k u ,  które oa kongresie 
wiedeńskim miały bydź uchwalone. Podług 
nich, prawo względem obrazy majestatu, b ę 
dzie wzięte dosłownie z dawnego prawa rzym
skiego; na niektóre przekroczenia prassy dru
karskiej, kara śmierci jest ustanowiona; wy
rokowania w tej-mierzę już -n ie  do pojedyn
czych krajów, a l e  do najwyższego sądu zwią
zkowego należeć będzie, i t. p. Są to wszyst
ko gadaniny i wnioski nie wszędzie wiarę 
znajdujące. (o , c. tP.)

P R D S S  Y.
Z  Berlina  28 Lutego.

J .  K. M. x że  O ra n j i , wyjechał z dostoj
nym synem swoim do Hagi.

F  R  A$NT C J  A
Bary z  1 M arca.

W ypadek  który spotkał ministra wojny; 
niezdaje się bydź wielkiej w ag i,  czynności 
albowiem do ko.nmissyi jpgo bufdżetu jedynce 
do poniedztałku odłożonemi zostały.

Wczoraj w sądzie przysięgłych odbywał 
się process p. Cabeta. Ulice prowadzące do 
domu sprawiedliwości osadzone były mnó
stwem straży policyjnej, przytem rozstawio
no znaczne oddziały wojska po ulicach bo
cznych, patrole przechodziły ta i owdzie. Sala 
zapełnioną była widzami; w liczi ie których 
najznakomitsze nawet osoby widzieć się da
wały, a w szczególności deputowani Dupont 
de l’E u r e ,  B e ra rd , A rago, Lafit te , Garnier, 
Pages, Jerzy  Lafayette, Legendre d’Argenson, 
de Ludre, Puyraveau, Mauguin, Jenerał Ber
trand i wielu innych. Prezes zapowiedział, 
iż przy najmniejszym zamięszaniu spokojno- 
ści w sali Łądow ej słuchaczom ustąpić każe. 
Pierwszy artykuł w skutek którego P. Ca- 
bet oskarżonym został, w gazecie Papuleire 
z 12 Stycznia był umieszczony pod tytułem: 
•R zeczpospolita  i  Izba  deputowanych.« — 
W  tym artykule utrzymywał pan Cabet, 
iż Ludwik Filip postawił się na czele wspo- 
mnionej kontrarewolucji przeciw rewolucji 
lipcov ńj, usiłując jedynie zająć miejsce Ka
rola X . w systemaeie europejskim i  aliansie

świętego przymierza dla tego też Filip |e<ły** 
nie takich łudzi do siebie powołał, jakiemf 
są  Panowie Gitizotowie, Brogliowie Talłe j-  
ra .idowie, słowem prawdziwych łudzi z Re
stauracji. Ludwik Filip jedynie przez 219 
deputowanych i 84 parów na króla wybra
nym zosta ł; narodu zgoła oto nie pytano. Od 
tej pory król Ludwik statecznie opierał się 
wszelkim iusiytucyom wolności usiłował za
trzymać płacę dla obierających po 300, a 
dla departamentów po 10U0 franków; zgadzał 
się na dziedzictwo izby parów i t. p. Aże
by s*stem takowy tryumfować m ógł,  starano 
się obywateli zapomocą przekupstwa gróźb 
i oszucaństwa pomiędzy sobą różnić. Zapio- 
wadzono najniegodziwsze gwałty jako  n. p. 
stan oblężenia, nieprawne trybunały i t. p. 
Wszystko t ‘> rpa ią trz tło  mężów lipcowych 
do najwyższego stopnia i rzeezpos|»olitę wy- 
Woło. Kto kolwiek zatem monarchją n!rzy« 
mywać pragnie, winien radzić królowi , aby 
systemat swój całkiem odmienił. W' artyku
le tym wspomina dalej P, Cabet o pogwałce
niach konstytucji o samowolności obchodze
nia się z xiężną Berry i t. p. kończy na re -  
ście utrzym ując, iż rzeczpospolita wszędzie 
się wznosi, a nawet na tr /bunie  w izbie.*

Drugi artykuł z gazety 19 stycznia, nosi 
napis; Przestępstwa króla Filipa przeciw ludz
kości*. Pan Cabet cierpką daje tutaj naga
nę Ludwikowi Filipowi za jego obejście się 
z polakami przypisuje tc bojaźni Rossyi 
cały systemat króla wystawia w tym artyku
le jako  nieprzyjazny dla narodu. Utrzymuje 
że król tak z francuzami obchodzić się pra
gnął ja k  Ferdynand VII. z Hiszpanami a Don 
Miguel z portugalczykaini.

P. Persil usiłował dowieść falszŁ i wystę- 
pność obu tych artykułów, coby też bez wiel
kiej wymowy nie trudną mu ł)yło.— P. Gar- 
nier Pages w mowie swojęj bronił p. Cabn- 
ta. Gbwiniał on p. Persila za to iż on całą 
oppozycią oskarża i swój polityczny widok 
tym samym systeinateut trwogi wesprzeć u-  

. s i łu je ,  który przeciwnikowi swemu zarzuca. 
Utrzymywał pan Garnier iż nie jes t  ż a 
dnym występkiem, upominać króla aby s i ę  
strzegł tego systematu, który d lań zgubę 
przynieść inoże.

Owe prawa wyłączeń gwałty i odwlekania 
i rzetelnej sprawiedliwości, sąc iężk iem i wzglę

dem narodu i .konstytucji pj-zjwinieniami.—  
P .  Cabet wyraził to z  energiją: W szakż
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n ie ty lk o  zato kary godnym się nip staje, ale 
0 v  szeni pochwały jes t  goozien. P. Garnier 
zakończył mowę swoją następującym sposo- 

ben i  : *My sami pokazu jeny  kiólowi pra
wdziwe środki jakiemi od zguby niezawodnej 
ra tow ać się może. Jeżeli panowie chcecie 
prawB wyłączeń stanowić, jakeście to uczy
nili, musicie te prawa karabinami wspierać. 
U sk a rż a n ie  się iż sysleniat wasz z systema- 
tem restauracyi porównywamy V Zdanie ta
k ie  ubliżałoby re s ta tn a r j i ,  która nigdy jak 
W  Panowie prawa wy łączeń przeciw ko stow a- 
rzy szeniom nie stanów iia.«— Prezydent ostrzegł 
p .  Garnier i z; on od rzeczy odstępuję.— Pan 
G arn ie r  wszakże odpowiedział, iż kiedy o- 
skarzenie  jest polityczne, i obrona także po
li tyczną bydź musi.* Pan Persil w od| owie- 
dzi swojej żal w ynurzil  iż j>r»wn pfieciwko 
assocjacj. m przed 18* miesięcy pierwej przed- 
siaWiciiem niebyło. L U  rządu prawo to jes t  
kw estją  życia lub śmierci; albo tę piawą 
rozwiązanemi bydź inus/.ą albomooarchja L u 
dwika Filipa upaśiiź powinna. Walczyliśmy 
przeciw Karolowi X .  potrafiemy i przeciw 
Rzplitej walczyć, jeżeli już  lak bydź mu
si. Nazakończenie P .  t a b e l ,  przemówił do 
sędziów i przysięgłych, Prawo przeciwko 
publicznym wywoływaczom dla tego tylko 

j  est postanów ionem , ażeby populaire utlu- 
inieć, w ażną «lbo wiem jes t  mow a jego przez 
nią  naród rzetelnie o prawach, korzyściach 
swoich nauczonym został. Muszę polityczne 
wiaty mojej wyznanie złożyć. Nie rewolucji 

a le  przewagi praw jnarodu j a  ż.yczę. P rze
noszę j a  spokojne a  trwałe przekonanie myśli 
gdyby naw et jeszcze przez lat 10 na niebez
pieczeństwo narażonem ono było nad tę za
wsze g w a łto w n ą  walkę która sprawie naro
du zgubną bydź może. Jeżeli rząd ostać się 
n ie  zdoła bez zniszczenia assocyacyj, tern go- 
rzć j dla niego. Każdy albowiem gwałtowny 
środek liczbę ich powiększy tylko. Ja  w 
tenczas na rzecz-pospolitą  się zgodzę, kie
dy naród na n ią  przystanie. W  przeciwnym 
razie wyrzekam się mojej wiary. W  Lipcu 
1830 r. oświadczyłem się przeciw rzeczypos- 
p o l i te j ,  przekładałem bowiem rządne k ró le 
stwo, jakie nam obiecanem było, nad nie- 
po rząd n ą ,  dziką ize rzpospo litę , która  do
piero  kształcić się miała. Miałem w tenczas 
sposobność słyszeć z ust X cia  Orleanu (Lu
dwika Filipa), jak  on uroczyście zapewniał 
"z nic nieprzyjmie ja k  ty lko jo  co od narodu 

dego w porządku na radę zebranego, od

bierze. W te n c z a s  to s ło h a  republikaTsłtie 
inona tcb ji były wyrzeczone. Jeżeli drudzy 
przyrzeczeń tych niepamiętają, je jeden pa
miętam j e ,  to za p raw o , obowiązek i dumę 
swoją poczytuję.-*— Prezes rostrząsnął spo
ry, sąd przy sięgły cli ustąpił. Po cało - go
dzinnej prawie naradzie. Pan Cabeta Se 
względu na drugi punkt winnym ogłasza 
W  skutek  tego pan Cabet osądzony zo
stał na2letnie uwięzienie i odjęcie praw o- 
byw atelskich , a razem na zapłacenie 4000 
franków kary p ien iężnej. (g . v .)

T U R C J A .
Gazeta Lipska zawiera następujące wia

domości o teraźniejszym stanie żeglugi na 
morzu czarnem:

»Poiuiiiio, że w dawnych czasach i w śre
dnich wiekach handel i żegluga na morzu 
czarnem były bardzo ożywione i w ażne, j e 
dnak kupcy europejscy od czasu bliższych 
stosunków Turcji z E uropą  roku 1451, i za
raz potem nastąpiouem zdobyciu Kaffy, byli 
przez przeszło 400 lat zupełnie z niego wy
łączeni. Dopiero r. 1774 dozwolono okrę
tom rossjiskim handlu na morzu czarnem mo
cą układu w K ainaidg i,  a r. 1781 okrętom 
austrjackinn Później przez pokój wAmienS, 
i okręta angielskie , francuzkie i inne statki 
handlowe otrzymały przystęp, chociaż zawsze 
■i pewnemi ograniczeniami. Nakoniec żeglu
ga i handel na mocy układu z Rossją z r» 
1829 stał się tak wolnym, ja k  na morzu śród
ziemnemu

sPomimo to, znajomość tych wód i brze
gów jes t  jeszcze bardzo niedostateczną; u- 
trzymują, iż są  bardzo burzliwe i pełne mie
lizn i skał. Jednakże , podług wszelkiego 
podobieństwa, zupełnie rzecz się ma przeci
wnie. Głębokość morza czarnego prawie wszę
dzie jes t  znaczna, a gdziekolwiek szukano, 
dno morskie składało się z piasku, skałki i 
muszli. Przez Bosfor bystry nurt toczy się 
w morze Marmora i przez D ardane lle ; że
gluga w górę  wymaga mocnego wiatru. 
O braz ,  który wystawiano w dawniejszych 
i nowszych czasach o niebezpieczeństwie, 
połączoueni z żeglugą na morzu czarnem* 
jes t  przesadzony. — Mgły i prądy nie są 
tu  g o rsze ,  niż na innych m orzach; prócz 
tego mgły okazują się tylko w pewnych po
rach roku.* (c .  L>‘)


